GAZETA LWO 


w Poniedziałek 


Wiadomości zagraniczne» 
Wielka Brytaniia. 


Ministeryalna gazeta Londyńska Kuryer 
z dnia 29go Stycznia, umieściła traktat zawarty 
między Rządem Angielskim i Hiszpahskim wzglę-- 
dem zniesienia handlu niewolnikami, podpisany 
dnia 23,Września 1817 w Madrycie przez Pa- 
na Henry Wellesley, Posła Angielskiego, 
iP. Józefa Pizarro, Hiszpańskiego Sekreta- 
rza Stanu. Obeymnuie on 14 artykułów. Na wstę- 
pie wyrażono: iż Król Jmć' Katolicki zgadza 
się zupełnie ze zdaniem Króla Jmci Wiełkiey 
Brytanii o miesprawiediiwości i nieludziiości 
handlu niewolnikami, i przyrzeka użyć sto- 
sownych środków , ze względem iednak na po-- 
trzeby posiadłości swoich: w Ameryce ; iż bie- 
rze na siebie obowiązek. zabronienia Poddanym: 
swoim, aby w innym celu nie prowadzili han- 
dłu niewolnikami, iah tylko dla: opatrzenia 
nimi wysp i posiadłości Hiszpanskich ; nie po- 
zwoli oraz, ażeby obce okręty doznawały opie- 
ki bandery Hiszpańskiey. w prowadzeniu takie- 
go Kandlu. Na: takich: zasadach, Król Jmć Ka- 
rolieki ułożył się z Królem. Jmcią W. Brytanii 
na następuiące punkta, które Pełnomocnicy ich 
podpisali: 1) Handel. niewolnikami: ma: bydź 
zniesiony we wszystkich Kraiach Hiszpanshich 
od d. 30. Maia 1820 rohu.. 2) Po» wymianie 
minieyszego traktatu niewolno będzie żadnemu: 
Poddanemu Hiszpańshienu Kupować niewolni-. 
ków, łub Kupionych w Któremkolwiek mieyscu 
brzegów Afrykańskich prowadzić na handel 
przez północną część równika ; ostatnie to po- 
Stanowienie ina w sześć miesięcy wziąć swóy 
skutek. 3) Król Jmć W. Brytanii obowiąznie 
się kazać wypłacić w Eondynie dnia 20. Eu- 
tego 1818 suimmę 400,000 funtów szterł. (4 mi- 
lionów ZR.) osobie, którą Król Jmć Katolie- 
Ki do odebrania ich wyznaczy.. 4) Powyższą. 
summa 400,000 funtów szterl. ma bydź uważa- 
Ra za zupełne wynagrodzenie wszystkich strat,. 
iakie Poddani Króla Jmei Katolickiego, tru- 
dniący się prowadzeniem tego handlu, przez 
zabranie im okrętów przed. wymiana zatwier- 
dzei ninieyszego traktatu, ponieść mogą. Art. Sty 
Wymienia mieysca , gdzie niewolno prowadzić 
kandlu niewolnikami. Art. 6,71 8my obeymuia 
Rrawidła. względem paszportów dla okrętów. 


N" go. 


. 
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23. Lutego 1818- 


Hiszpańskich, płynących do brzegów Afrykań- 
skich , i prowadzaeych handel niewolnikami, po- 
zwolony do roku 1820. Artykał gty nadaie okrę- 


| tom woienryim obudwóch Mocarstw prawo prze- 


trząsania okrętów płynących z niewolnikami, 
i przepisnie sposób w tey mierze. 10) Żaden 
okręt woienny Angielshi lub Hiszpański nie 
może zatrzymać okrętu użytego do handlu nie- 
wolnikami, jeśli na nim nie ma prawdziwych 
niewolników. 11) Kapitanewie okrętów wo- 
iennych odbiorą dokładne przypisy, iak sobie 
postępować maia. 12) Wspólna Kommissya wy- 
dawać będzie wyroki.. Artykuły 13, i t4sty obey- 
muia szczegółowe urzadzenia, i stanowią dwu- 
miesięczny czas: do wymiany zatwierdzeń ni- 
nieyszego traktatu. 

Powyższy traktat przynosi nieśmiertelny 
zaszczyt Rzadowi Angielskiemu, który znaczne 
pieniądze ofiarnie za zniesienie tak obrzydli- 
wego: handlu. 


Na sessyi Izby Wyższey dnia 27. Stycznia: 
powstał. Margrabia Landsdowne przeciwko 
zawieszeniu aktu HaBeas-Corpus, ż niere- 
gularnemu. postępowaniu Sadów w. Derby, 
Nottinghamie i Szkacyi. Hrabiowie SA 
hope i Liverpool bronili Ministrów, zwła.. 
szeza Lorda Sidmoutha, Ministra Spraw We- 
wnętrznych. Hrabia: Liverpool' wniósł po- 
tem, ażeby Izba przesłała Królowey adres z 
wynurzeniein smutku po zmarłey Kiężnie Ka- 
rolinie. Lord Sidmouth przyrzekł podać: 
dnia 28. Stycznia wniosek. względem przywróce- 
nia aktu Habeas-Corpus, oświadczając, iż 
żądać będzie, ażeby stosowny bilzaraz na tey- 
że samey sessyi trzy razy podług prawą prze-- 
czytano.. 

Hrabia S tanb op e życzae Ministrom 
szczęścia do utrzymania wewnętrzney spohoyno= 
ści, czynił polityczne uwagi, z których pierwszą: 
tyczyła się utrzymania: woyska: sprzymierzone- 
go, weFrancyi staiącego.. Twierdziton przy 
tey okoliczności, że sprzymierzone Mocarstwa, 
mianowicie Angliia, radzić się w tem powin- 
ny iedynie wlasnego bezpieczeństwa swoiego.. 
Oddawał.w powszechności nayzupełnieysza spra-- 
wiedłliwość osobistemu charakterowi Ladwi-- 
ka AViligo i wszystkim Xiążętom Doma Bur- 
bonow, utrzymując, że cnoty ich są ręhoy. 
mią przyjacielskich stosunkow, które muszą: 
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trwać uniędzy Frarncys i temi Mocarstwami, 
Których spokeyność pod Rzadem Napoleona 
Bonapartego tsk często zaburzaną była. — 
Hrabia Liverpool (Minister), w odpowiedzi 
na mowę Hrabiego Stanhopege, oświadczył 
między inneini: „że obecny stan FPrancyi i 
„przywiązanie Francuzow do prawego ich 
„Momarchy, musza wpaiać w Angliię tyle 
„ufności w utrzymaniu powszechney spekoyno- 
„ści, iak ia wpaia sposób mtyślenia innych 
„Mocarstw stałego ladu.“ 

Dnia 28. uskutecznił Lord Sidmeutk 
swoię obietnicę względem przywrócenia aktu 
Habeas-Corpus. Po pierwszem przeczytaniu 
biłu zabrał głos Lord Holland, dowodząc, 
iż zawieszenie aktu Habeas-Corpus byłe 
uciążliwem, niepotrzebnem, i oddawna powin- 
no było ustać. Lord Sidmouth odpowie- 
dział: iż wiele złego odwróciło. Po trzy- 
krotnem przeczytaniu bilu, odesłano go do 
Izby Niższey. — Dnia 29. obiecał Lord Sid- 
month złożyć 2go Lutego papiery, tyczące 
się wewnętrznego stanu.Kraiu, i oddać ie Wy- 
działowi. r 

Na sessyi Izby Niższey dnia 27. Stycznia 
wniósł Lord Althorpe., ażeby zniesiono Za- 
wieszenie aktu Habeas-Corpus. Poparł go 
P. Romilly. Czyniono rozmaite zarzuty pter- 
wszym Urzędnikom , należącym do sądzenia 
Spraw, które z tad pochodziły ; obwiniano ich 
o nieiednostayność postępowania. Zakończył 
spory Lord Castlereagh oświadczaiąc (tak 
iah Lord Sidmouth w Izbie Wyższey), iż akt 
Habeas-Corpus będzie przywróconym, sho- 
yo bił w tey mierze imaiacy się podać , otrzy- 
ma Królewshie zatwierdzenie, nie czekaiąc 1g0 
Maia, iak dawniey postanowiono. Qdezwał Blę 
P. Tierney, iż to ieszcze w miesiacn Lipea 
roku zeszłego nastapić było powinno, to iest, 
iż nigdy nie należało go zawieszać. Pytał się, 
czyli dopiero ad dzisieyszego dnia to zawie- 
szenie nie iest potrzobnem ? Czyli wypadałe 
cały rok więzić ludzi, aby ich teraz bez pro- 
cessu uwelniać ? Czemuż w Grudniu nie zwo- 
lano Parlamentu ? i t. d. Pepierali go Lerdo- 
wie FPołkstone i Cochrane, który między 
innewi rzekł: „Ministrowie sądzą, że dla wy- 
„korzenienia nieszczęść, któremi Angliię tak 
„srogo obarczyli , dosyé zrobią. kiedy każą bu- 
„dować kościoły. Okazuią ori przez to taki 
„sam postępek, iak wszyscy wielcy grzesznicy 
„we wszysthich czasach.“ Lord Castlereagh 
odpowiedział: iż nie trzeba miesza rzeczy, 
braċ iedne zs drugie, i że dziś jest tylke mo- 
wa © adressie podzięhowania. J)oniósł oraz, iż 
nazajutrz wniesie, ażeby Izba przesłaia Królo- 
wey i Xiażęciu Sasko-Koburgskiemu 4reop ol- 
dowi adres, z oświadczeniem swoiego Żalu z 
powedu śmierci Xiężney Kəroliny. — Dnia 
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28. ałożył Lord Castlereagh traktat zawarty 
z Hiszpaniią względem handla niewolnikami 
(umieściliśmy go wyżeyp) i obrady w tey mierze 
odłożył do 15 Lutego, Nikt prawie nie sprze- 
ciwił się adressowi podziękowania KXiazęciu 
Rejentowi; nczynione tylko uwagę, iż w mo- 
wie imieniem iego mianey, nie ma żadney 
wzmianki o zawieszenin ahta Habeas - Cor- 
pus, co może oznaczać, iż wspomniony Xią- 
żę nie zezwoli, aby to zawieszenie ustałe, Ce 
się tycze adressów do Krółowey i Xięcia Leo- 
podda, edeu z Członków Izby oświadczył, 
iż dotychcząs takiego zwyczaju nie było. Od- 
powiedział Lord Castlereagh, iż należy iśdź 
takim trybem, daki przyjęto eo do adressów 
powinszowania. Zaczęto kreskować; wszyscy 
stronnicy Ministrów wołali: Tak! a oppozy- 
cyyni: Nie! Mowcea rozstrzygnął, iż większość 
Człenków iest za uchwaleniem wniesionych 
adressów, Zabrał potem głos P. Bnrdett, 
żądaiac reformy Parlamentu. Podał w tey mie- 
rze prośby z Bathu i kitku innych miast. P. 
Curven oświadczył, iż mowa z tronu namie- 
nia o kwitnacym stanie rękedzieł An gielskich. 
Pytał się: czy to prawda? czyli Hrabstwo Lan- 
caster nie skarżyło się niedawno na ich upa- 
dek? czyli tysiące ludzi nie muszą codzień po 
12 godzin pracować, aby w 6 dni 10 szyllin- 
gów (5 ZR.) zarobić? Podniesłe się zaiste rol- 
nictwo., lecz to wysokiey cenie zboża przypi- 
sać należy. Co się tycze dochodów skarbo- 
wych, twierdził , iż pomimo surowości w wy- 
bieranin podatków, mnieysze sa teraz, iak daw- 
niey. Wydatki przewyższaią dochody 8 mi- 
lionami; przydaiac do rich Irlahdyę i fundusz 
na umorzenie długów, brakować będzie 27 mi- 
liionów. — Dnia 29. przyięła Izba bil zno- 
szący zawieszenie aktu Habeas - Corpus, 
który Xiażę Rejent zatwierdzi. Kanclerz skar- 
bowy obiecał potem złożyć hilka ważnych pa- 
pierów względem wewnętrznego stanu Krasiu, 
i oddać ie Wydziałowi. Na zapytanie: iakim 
sposobem ten Wydział ma bydź wybranym, od- 
powiedziane : przez kreshkowanie. P. R o- 
milly oświadczył powtórnie, iż ajenci Mini- 
strowscy byli sami powodem do spraw bun- 
tewniezych, co nawet tayny Wydział przyznał. 
Minister zwalał całą winę na podwładnych Urzę- 
dników. PP. Tierney i Brougham przy- 
dali do wyrzutów pogróżkę, iż szpiegów i ajen- 
tów pociagną do Sądu. Lard Folkstone 
wnosił, ażeby wszystkieh, których po danem 
przyrzeczeuin stawienia się w Sadzie z więzie- 
nia wypnszczono , uwolniono od tego obowiąz- 
ku. Qdpowiedziat Lord Castlereagh, iż to 
nie do Parlamenton, ale do Sądów należy. Co- 
fast potem Lerd Felkstone swóy wniosek. 
Pan Breugham radził, aby wspomnionych 
ludzi wzięto na świadków przeciwko ajentom, 
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htiorzy ich uwiedli. Uczynil nareszcie P. Gren- 
fell zapowiedziany swóy wniosek względem 
Banku. Zapytał się Kanclerza skarbowego, czy- 
li uchwała pozwalaiące Bankowi Angielskiemu 
do 5. Lipca r. b. nie płacić gotowemi pie- 
niądzmi, ma trwać dłużey? Odebrał odpowiedź: 
iż Bank użył środków , aby od wyznaczonego 
Czasu zaczął znowu płacić pieniądzmi ; bydź 
dednak meże, iż urządzenia skarbowe zagra- 
nieznych Mocarstw shłonią Parlament do prze- 
dłużenia ieszcze na nieiaki czas wspomnioney 
uchwały. P. Tierney sądził , iż taka edpo- 
wiedź nie iest dokładną , i zamiast uchylenia 
wszełkiey wątpliwości, przeciwny sprawi sku- 
teh; każdy bowiem niecierpliwie czekać bę- 
dzie nadeyścia poczt zagranicznych; aby się 
dowiedzieć o czynnościach obcych Rządów. 
Zartował sobie z Kanclerza skarbowego, iż 
podług zwyczaiu, nic nie wie z tego, ce wie- 
dzieć pewinien , i że raz nazawsze przysiągł, 
aby nigdy tak lub nie nie odpowiadał, lecz 
zawsze ebosiętnych słów używał. 
z 

Wiadomo (z uumeru 28g0 gazety naszey), że 
wielka liczba ludzi, którzy w skutku zawie- 
szenia aktu Habeas-Corpus uwięzieni byli, 
a potem bez processu i wyroku pod tym wa- 
rnnkiem wypuszczeni zostali, aby ma każde 
wezwanie stawali przed Sądem, nie chciała 
się poddać temu warunkowi , lecz Kosztem 
Sadu w Londynie pozostać. Na to musiano 
tym ladziem dać zapewnienie, iż do Sadn 
przywołanymi iuż nie będą. Gazeta ministe- 
ryałna Kuryer oburzyła się wielce na to 
zdarzenie, i umieściła obszerny artykuł, w 
którym, między innemi, to wyraziła: „Nie 
przyszli oni tu sami, lecz ich sprowadzono, i 
dano im na drogę pieniędzy. Chcą koniecznie 
upowszechnić to zdanie : Filozofowie, Kró- 
lowie, Sędziowie Szlachta, i Biskupi sa lu- 
dzie, i nic więcey iak ludzie, zaś reszta iest 
przypadkiem. Tytuł iest niczem, tylko słowem; 
tytnł nie nie znaczy , i tylko słuch łechce. — 
W taki sposób wracaią się do kolebki Monar- 
chów i chłopów, i zapytnia czcicielów wiel- 
kości: Czemuż iedno dziecię koronę, a dru- 
gie pług dźwigać musi? — Postęp tego wci- 
skaiącego się iadu nierozsądku, z wielka szyb- 
kościa się rozszerza. Tron i wszystko, co 
iest z nim połączone, wystawione są na po- 
śmiewisho pospólstwa i głupców. „Parlament 
wystawiony za zbiór przedayności i niegodzi- 
wości. Religiia nie ma przyzwoitego uszano- 
wania; słudzy Sprawiedliwości lekce są waże- 
mi; godność i przystoyność Sadu iest bezkar- 
nie obrażana, ‘Sędziowie od prostych i nieo- 
trzesanych ludzi sa zapytywani. Cóż iest za 
powód tego wszystkiego ? — Oto wszystko 
zwalić a te zdania wprowadzić: „Zdrowy roz- 
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sądek lepszy iest, niż wszystko; prawa iest ty- 
ranem, a każdy Rządca despota.* 


Krakow. 


Z Krakowa denosza pod dniem 41. Lu- 
tego co następuie: „JW.Józef Hrabia Sweerts- 
Spork, Pełnomocny Kommissarz N. Cesarza 
Anstryackiego, uświetniaiąc dzień urodzin Mo- 
narchy swoiego, ebdarzyć raczył Towarstwo Dø- 
bro czynności ofiarą na wsparcie ubogieh ty- 
siaca Złotych Polskich.“ 

Na sessyi Seymu Krakowskiego dnia 20gę 
Stycznia, co de pytania: Czyli testament u- 
pada, ieżeli testator iedynego dziedzica ko- 
niecznego, lub wszystkie dzieci milezeniem 
pominał? zamieniła Izba w prawe 24 głosami 
przeciwko 9. 

s Testament, jeżeli testator iedynege dzie- 
dziea koniecznego , lub wszystkie dzieci milcze- 
niem peminat, nie upada, lecz dziedzice honie- 
czni, czy ieden, lub więcey, maia prawo czynić 
w Sadzie o część obowiązkewą.* Podobnież: 

„„Gdy z pomiędzy kilkorga dzieci, iedne 
w testamencie, co do udziału spadku opu- 
szezorem zostanie , testament przez to nie 
staie się nieważnym , lecz wolne opuszczone= 
mn czynić w Sadzie o część cbowiazkowąa.* 

Co de pytania: Czyli taka część ebowisz- 
kowa należy się pełnoletniemu , iah i małole- 
tniemn : uchwaliła Izba więlszością, iż taka 
część obewiazkowa należy się pełnoletniemu, 
iako i małołetniemu. 

Petem iednonryślnie zamieniła w prawo: 

1.) W wymiarze częsci obowiazkowey, 
będzie różnica ze względu ilości dzieci. — 2.) 
Część obewiązkowa, należy się małżonkowi w 
półowie tego, coby brał na przypadek, gdyby 
nie było testanentu zrobionego przez zinarłe- 
go małżonka. — 3.) Małżenkowi zmarłego te- 
statora, przy życiu pozostałeinu , bez różnicy, 
czyli ma swóy własny maiątek , lub nie, nale- 
ży się równa część spadku z każdym dziecię- 
ciem, a to wtenczas, gdy iest troie lub więcey 
dzieci; ieżeli zaś iest mniey, niż troie dzieci, 
naówczas należy się czwarta część sukcessyi., 
a to do użytku dożywotniego, własność tey 
ezęści zostaie przy dzieciach; ieżeli żadnego 
dziecięcia nie ma, tylko inny z prawa pa- 
stępuiący dziedzic, czyli sukcessor, tedy po- 
zostały przy życiu małżonek dostaie czwarta 
część snkcessyonalnego majątku we własność 
nieograniczoną, iednakże w 6budwóch przy- 
padkach powinno w część sukcessyonalną te 
wszystko bydź wrachowane , co tylko na mo- 
gy kontraktu ślubnege, umowy suhkcessyozal- 
ney, lub podług rozporządzenia ostatniey woli, 
pezostałemu przy życiu małżonkowi z maiatku 
drugiego małżonka należy się. 


X2 


W ciągu dalszego postępowania w T ytu- 
ie o testamertach i spadkach zamieniła 
Izba w prawo: 

1.) Dzieci naturalne biorą spadek w tym 
porządku : ieżeli oyciec, albo matka zostawili 
zstępnych prawych, takie prawo rachuie się 
w trzeciey części dziedziczney, któraby miało 
dziecię naturalne, gdyby było prawe, a w pó- 
łowie, gdy oyciec; albo matka nie zostawnią 
zstępnych, lecz. wstępnych. tylko: lub braci , 
albo: siostry; w trzech zaś. czwartych częściach, 
gdy oyciec, albo matka nie zostawuią, ani 
zstęppych„ani wstępnych, ani braci, ani sióstr. 

2.) Po zmarłym bezpotomnie , bracia i 
siostry z. żyiącemi, ;odzicami biora spadek w 
tym porzadku, to iest. w półowie rodzice, a 
w drugiey' półowie bracia i siostry. | 

Co do pytania: Czyli: po Duchownym 
świechiam Religii katolichiey bez testamentu 
zmarłym:, część spadku iako część obowiązko- 
wa przypada na kośc'ół, któremu służył, i na 
ubogich, lab nie? zamieniła Izba w prawo: 24 
głosami przeciwko 6.. — „Po Duchownym świec- 
Him Religii katołichiey bez testamentu zmar» 
iym, spadek podziela się na trzy części, iedna: 
dia sulicessorów , druga na kościół, trzecia: na 
ubogich “ n ; 

Co do pytania: Czyli: taki Duchowny, 
choćby zrobił testament, powiniew. część obo- 
wiązkowa zostawić lub. nie? zamieniła: Izba 
w prawo. 19 głosami, przeciwko. 13. „„Faki 
Buchowny, gdy zrobił testament, nie: iest obo- 
wiazany zestawić część obowiązkowa.'* 

Co do pytania: Czyli taa, gdzie spa- 
dek iest bezłestamenłoewy , ma bydź uważane:,, 
z kąd iaki maiąlek na. zmarłego spadł. lub nie ? 
postanowiła Izba. 27: głosami przeciwko 5. 

„Tian, gdzie spadek iest beztestamentowy,, 
nie ma bydź uważano, z kad: iaki maiątek na. 
zmarłego: spadł.** 

Ce do pytania: Czyli, wyiawszy Insty- 
tuta naukowe, wolno. będzie: rozporządzać: 
przez: testament maiątkiem nieruchomym na: 
korzyść Duchowieństwa,. albo Instytutów. pobo- 
inych, lub. nie? zamieniła Izba w prawo. 26 
głosami przeciwko. 6. „Wyiąwsy Instytuta 
naukowe; nie wolno: będzie rozporządzać przez 
testament: maiatkiem: nieruchomym na korzyść 
Puchowieństwa, sibo, Instytutów pobożnych.* 


Królesiwe Polskie. 
Jego: Cesarzowicowska. Mość, W. Kiażę 
Konstanty, obrany z.stał dnia 7. Lutego 
Deputowanyjn. ną. Seym: przez. Zgromadzenie 
gminne Cyrkułu 8go. Miasta W arsz aw y. 


(Opis tego wylru: do: przyszłego numeru. gazety na-- 


szej odkżadamy. y 
Ukonezyły się iuż. w Królestwie Polskiem, 
wybory Posłów i Deputowanych: na: Seym: 
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walny, który rozpoezać się me w Warsza” 
wie dnia 25. Marca. 

N. Cesarz i Król Alexander, spodzie- 
wany w Warszawie dnia 15. Marea, 

Franciszek Xawery Hrabia Zboińskhi,. 
Senator Wojewoda Królestwa Polskiego , Ka- 
waler orderów Polskich, Maż w QOyczyźnie wiel- 
ce zasłużony, zszedł z tego świata: w dobrach 
swoich Kikole, w Województwie: Płochiem ; 
przeżywszy lat 66 i pół. 


Rossy a. 

W. Kiążę Rossyyski Mikołay, przyie=- 
chał dnia 17. (29.) Stycznia z Moskwy do 
Petersburga. 

Na wystawienie gmachów Uniwersyteta 
w Moshwie, wyznaczył Cesarz 00,006 
rubli. 

Od: dnia 3. Stycznia do 8. Grudnia roku 
zeszłego, zawinęło do portu Odessy 1,008 o- 
krętów kupieckich różnych Narodów, iako 
to: 465 BRoessyyskich , 139 Angielskich, 45 
Vrancuzkich, 186 Mustryackich, 51 Szwedzkich, 
39 Sardynskich , 54 'Fureckich., 6 Neapolitan- 
skich, 2 Sycyliyskie, t9 Hiszpańskich, a 7 
Duńskich. (Między obcemi okrętami byłe 
więc naywięcey Austryaekich. ) 

W okolicach Olkwiopoła (w Gubernii 
Podolskiey), była do ostatnich dni Grudnia r. z. 
piękna iesienna pogoda, która wybornie służy- 
ła do prae rolniczych. Do owego czasu nie 
widziano tam śniegu; a chociaż czasem by- 
wały niekiedy. z rana przymrozki, te bardzo 
Krótko: trwały, a nayczęściey następowały po 
nich małe: deszcze „ lub: tez mgły tak gęste, 
iż e 50 kroków niepodobua było: rozeznać 
przedmiotu. Bydło. i konie nie były ieszcze: 
ciężarem: gospodarzom: i wybornie pasły się 
w polu. Nie pamiętaią. tam: tak pogodney i. 
ciepłey iesieni.. 


Przyieckhali do: kwowa dnia 21g0 i 22g0 
Lutego.. 

W. Batowski Franciszek, z Polski. — W. Bro- 
niewskik C. K. Szambelan , z Wiednia. — JW. Dzie- 
duszycki Hrabia, ze Stryia. — W. Doliński Jan, z» 
Rossyi. — W. Hrasnopolski: Franciszek, z Węgier. — 
W. Kapuściński, ze Złoczowa. — JW, Senkanti Hrabia, 
C. E: Podpułkownik, z Tarnopola, — P., Schaal Fran- 
ciszek Archileht, z Paryża, 


Wyiechali ze Lwowa dnia 21go i 22g0 
Lutego. 

W. Alexandrowicz , do Lubacaowa: — W, By- 
kowski, do Halicza: — JW..Borkowshki. Hrabia, do» 
Lublina. — W. Czosnowski, dn Polski: — W, Jarun: 
towski, do Przemyśla. — JOQ: Sapieliowie Franci- 
szek: i Eustachi Xiążeta, do Rossyi — W. Strzeleckiy. 
do Rossyi. — W. Strachocki, du Kurowic, — W, Si- 
gnio; do Zółkwi,— W. Zurewski,. do Zółkwi, 


E o g 


